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K.J.

Nie lękajcie się. Otwórzcie na oścież 
drzwi Chrystusowi!

Watykan, 1978 r. (Inauguracja pontyfi katu)

Wołam, ja, syn polskiej ziemi, a zarazem ja, 
Jan Paweł II, papież. Wołam z całej głębi tego 
Tysiąclecia, wołam w przeddzień Święta Zesłania, 
wołam wraz z wami wszystkimi: Niech zstąpi 
Duch Twój! Niech zstąpi Duch Twój i odnowi 
oblicze ziemi. Tej ziemi.

Warszawa, 4 VI 1979 r.

Polska jest matką szczególną. Niełatwe są 
jej dzieje, zwłaszcza na przestrzeni ostatnich 
stuleci. Jest matką, która wiele przecierpiała 
i wciąż na nowo cierpi. Dlatego też ma prawo 
do miłości szczególnej.

Okęcie, 1983 r.

Musicie od siebie wymagać, nawet gdyby inni 
od was nie wymagali.

Jasna Góra, 19 VI 1983 r.

Człowieka (...) nie można do końca zrozu-
mieć bez Chrystusa. A raczej: człowiek nie może 
siebie sam do końca zrozumieć bez Chrystusa. 
Nie może zrozumieć ani kim jest, ani jaka jest 
jego właściwa godność, ani jakie jest jego po-
wołanie i ostateczne przeznaczenie.

Warszawa, 4 VI 1979 r.

Człowiek nie może być prawdziwie wolny, 
jak tylko przez miłość.

Jasna Góra, 13 VI 1987 r.

Papież wierzy w wiatr - w ten z Wieczernika, 
ten z Pięćdziesiątnicy. Wierzy, że słowa rzucone 
na ten polski wiatr nie zostaną poniesione w nie-
wiadomym kierunku, tylko pójdą tak jak słowo 
Boże, które z Wieczernika na wszystkie krańce 
ziemi pchnął potężny wiatr Ducha Świętego.

Radom, 4 VI 1991 r.

Jasna Góra jest sanktuarium narodu. Trzeba 
przykładać ucho do tego świętego miejsca, aby 
czuć, jak bije serce narodu w Sercu Matki. Bije 
zaś ono, jak wiemy, wszystkimi tonami dziejów, 
wszystkimi odgłosami życia.

Jasna Góra, 4 VI 1979 r.

Człowiek nigdy nie zazna szczęścia kosztem 
drugiego człowieka, niszcząc jego wolność, dep-
cząc jego godność i hołdując egoizmowi.

Sopot, 5 VI 1999 r.

Każdy z was, młodzi przyjaciele, znajduje też 
w życiu jakieś swoje „Westerplatte”. Jakiś wymiar 
zadań, które musi podjąć i wypełnić. Jakąś słusz-
ną sprawę, o którą nie można nie walczyć. Jakiś 
obowiązek, powinność, od której nie można się 
uchylić. Nie można zdezerterować.

Westerplatte, 12 VI 1987 r.

Człowiek może powiedzieć Bogu: „nie”. Czło-
wiek może powiedzieć Chrystusowi: „nie”. Ale - 
pytanie zasadnicze - czy wolno? I w imię czego 
wolno? Jaki argument rozumu, jaką wartość woli 
i serca można przedłożyć sobie samemu i bliźnim, 
i rodakom, i narodowi, ażeby odrzucić, ażeby 
powiedzieć „nie” temu, czym wszyscy żyliśmy 
przez tysiąc lat? Temu, co stworzyło podstawę 
naszej tożsamości i zawsze ją stanowiło.

Kraków, 10 VI 1979 r.

Nie ma wolności bez solidarności! Dzisiaj 
wypada powiedzieć: nie ma solidarności bez 
miłości, więcej! Nie ma przyszłości człowieka 
i narodu.

Sopot, 5 VI 1999 r.

Dzisiaj dziękowałem Bogu za to, że wasi 
przodkowie na Giewoncie wznieśli krzyż. Ten 
krzyż patrzy na całą Polskę, od Tatr aż do Bał-
tyku. I ten krzyż mówi całej Polsce: Sursum cor-
da - W górę serca! Trzeba, ażeby cała Polska, od 
Bałtyku aż po Tatry, patrząc w stronę krzyża 
na Giewoncie, słyszała i powtarzała: Sursum 
corda - w górę serca!

Zakopane, 6 VI 1997 r.

Po maturze chodziliśmy na kremówki.
Wadowice, 1999 r.

Być człowiekiem sumienia to znaczy wymagać 
od siebie, podnosić się z własnych upadków i cią-
gle na nowo się nawracać. Czas próby polskich 
sumień trwa.

Skoczów, 22 V 1995 r.
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TAK ŻEGNALIŚMY 
OJCA ŚWIĘTEGO

Tu wszyscy 
mówi  po polsku 

Polacco

Przyje-
dziemy tu jeszcze, musimy przyjecha

K.S

W.J.

„Szukałem Was. Teraz przybyliście i za to Wam dziękuję”

K.J.

Nie cały umieram

Pożegnanie Papieża 
pod Krzyżem Jubileuszowym


